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Najgłębszą wdzięcznością, czcią i miłościąjw
naród polski otacza pamięć Wielkiego Lenina

akademia w Warszawie

iicą zgorni Lenina

WARSZAWA (PAP). W dniu 20 bm. w przeddzień 29 roczni­
cy śmierci Włodzimierza Lenina w sali Rady Ministrów odbył 
się uroczysta akademia, zorganizowana przez Komitet Cen tramy 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Akademia, na którą przybył ków Biura Poiityeznego KC 
przewodniczący KC PZPR Bole-1 PZPR członków KC PZPR, 
Lw Bierut - zgromadzi

----------------------------------------— nictw’politycznych i organizacji
masowych oraz licznych aktywi­
stów warszawskiej organizacji 
partyjnej. , , . a

Przewodniczył akaaemii sekre-
Zycie i działalność 

Lenina
Odczyt w Klubie 

Okręgowym TPP-R 
w Gdańsku

W dniu dzisiejszym o godz. 
18 w Klubie Okręgowym 
TPPR w Gdańsku - Wrzesz­
czu przy ul. Kniewskiego 15 
(dawna Sobótki) odbędzie się 
wieczornica, poświęcona 29-ej 
rocznicy zgonu W. I. Lenina. 
Odczyt na temat „Zycie i dzia 
łalność Lenina“ wygłosi sekre 
tarz KW PZPR ob. Grochul- 
skł. Po odczycie część arty­
styczna.

miejsca: przewodniczący KC
PZPR Bolesław Bierut, członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR Konstanty Rokossowski, 
Hilary Minc, Jakub Berman, Jó­
zef Cyrankiewicz, Franciszek Ma 
zur, Zenon Nowak, Roman Zam­
browski, Franciszek Jóźwiak, 
Zygmunt Dworakowski, członko­
wie Komitetu Centralnego PZPR: 
Edward Pszczółkowski, przewod­
niczący CRZZ Wiktor Kłosie- 
wicz, Franciszek Fiedler, sekre- 

Przewodniczył akaaemii s«mc- tarz Komitetu Warszawskiego 
tarz KC PZPR Edward Ochab. J pzpR Władysław Matwin, przp- 

W prezydium akademii, wita- i Wodnlezący Prezydium Stół. Ra­
ni gorącymi oklaskami, zajęli dy Narodowej Jerzy Albrecht,

— sekretarz generalny Zarządu 
Głównego Zw. Literatów Pol­
skich — Jerzy Putrament, jak 

’* . r»#\»»ri5ś również przewodniczący ZG
— P0W6 B181B0 W H8nc I ZMP Stanisław Nowócień, poseł

!‘U” ¥ , : Bronisław' Marks oraz przo­
downicy pracy — Stanisława 
Szarlińska, Irena Kastelik, Ire­
na Zawistowska i Władysław7 Za-

PARYZ (PAP). Dnia 17 stycz­
nia ukazał się pierwszy numer 
nowego pisma polskiego we Frań 
cji „Kurii? Poldki“. ,

Artykuł wstępny pisma podkre 
śla .e „Kurier Polski“ pragnie 
być rzecznikiem istotnych intere­
sów wychodztwa polskiego i p?zy 
jaźni między naród ,mi francus­
kim i polskim.

wiłą.
•W,, prezydium, obok przewodni­

czącego akademii zajął miejsce 
ambasador ZSRR w Warszawie
A. A. Sobolew.

Po odegraniu hymnów Polski ! 
Związku Radzieckiego akademię 
zagaił sekretarz KC PZPR Ed­
ward Ochab. Powiedział on:

W imieniu KC PZPR otwieram 
■ uroczystą akademię ku czci nie­
śmiertelnego Lenina i witam 

I serdecznie wszystkich, którzy 
przybyli na tę akademię, aby od­
dać hołd pamięci genialnego wo-
„__ ___• miAflivnarOflo-

Coraz bardziej pogłębia sią
przsffaźń polskOHr»4l*S®*lui 

Zespół teatru im. Mossowieta i UW U«1U 5»—   —

dziali Sł0 Z pilliytll W Pö^SCÖ ^ rOSrujehueS°rcwolucyjnego, a
ULIGII , ,p iakiePo dozna-1 równocześnie dać wyraz naszej

19 wlfSSSv Äe niezłomnej wierze, iż . wielkie
SlŁSth^wmeż artystkaj wyzwoleńcze idee leninowskie 
Przemawiał.._ Mareckaja -j re_j będą przez masy ludowe pod 

ludowa ZSRR Ma artysta {przewodem Towarzysza Stalina

sowieta, który niedawno :"Ńaróa »olski, który diiąki hi-
cił do kraju z występów goscm-lmi zpo ■ obecny bvł arnba storycznyta zwycięstwom partu 
nych w Polsce. JJinSvczaXyi pełnomoc- Lenina i Stalina odzyskał wol-

Artystka ludowa ZSRR W. Bar p]s^ie^ Rzeczypospolitej Ludność i może dzisbuoowac n w 
sowa podkreśliła w przemówię- jgr ^ ^oskwie __ w. Lewi- socjalistyczne życie .«a _calym 1 rocznicy
idu, iż ludzi radzieckich »»P™ I k0wski. ----------
radością świadomość o stale po.i
glębiającej się^P ^a(łJ.ftakjegr0 j 1 Eisenhower cbiął urzędowanie

NOWY JORK. (PAP). W dniu 
20 bm. gen. Dwight Eisenhower 
został zaprzysiężony w Waszyng­
tonie jako nowy prezydent Sta-
nów Zjednoczonych.

mym najlepiej d|a dobra i szczęś 
cia narodu polskiego.

Słowa mówcy przyjęli zgroma­
dzeni gorącymi, długo nie milk­
nącymi oklaskami.

Następnie przewodniczący aka­
demii udzielił głosu sekreta: zowi 
Komitetu Warszawskiego _ PZPR 
Władysławowi Mątwi nowi, kto 
ry wygłosił referat.

W skupieniu słuchają zebrani 
słów mówcy. Potężne i serdeczne 
są okrzyki, którymi uczestnicy 
akademii wyrażają swe przywią­
zanie i wierność dla wielkiej le-, 
ninowsko - stalinowskiej . idei,! 
przewodzącej milionom ludzi pra j 
cv na całym święcie w ich w-al-j 
ce o postęp i pokój.

Wzniesione przez mówcę na za 
kończenie referatu okrzyki na; 
cześć Polskiej Zjednoczonej Par-j 
tii Robotniczej, na cześć przy-j 
wódcy narodu polskiego — Bo-i 
lesława Bieruta, na cześć kon­
tynuatora dzieła Lenina, wodza; 
całej postępowej ludzkości — Jo' 
zefa Stalina — podchwytują i po 
wtarzają długo zebrani.

Wszyscy wstają z miejsc. Po­
tężnie brzmią skandowane sło­
wa Stalin - Bierut, Stalin - Bie­
rut.

Międzynarodówka, bojowa
pieśń proletariatu, zakończyła 
oficjalną część akademii.

W części artystycznej wystąpi­
ła znana pianistka Barbara Hes­
se - Bukowska oraz chór i or­
kiestra Polskiego Radia

21 stycznia 1924 roku zmarł Włodzimierz lljicz Lenin ge­
nialny wódz i organizator Partii Bolszewickiej, założyciel 
Państwa Radzieckiego.

MOSKWA (PAP). W dniu 
bm. odbyło się w Domu Aktora 
Wszechrosyjskiego Towarzystwa 
Teatralnego w Moskwie spotka­
nie przedstawicieli sztuki stolicy 
ZSRR z zespołem teatru im. Mos­
sowieta, który niedawno powro-

narody Związku Radzieckiego i 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej*

O występach teatru im. Mos­
sowieta w Polsce mówił artysta 
ludowy ZSRR - J- Zawadskij. 
Wskazał on na serdeczne, ’ bra-

Dziś w Kukowie rozpoczyna się
M Gft ___ —

agentów wywiadu amerykańskiego
WARSTWA (PAP).

ÄÄÄ Wita Brzyckiego, Edwarda Cha- 

chlicy oraz Stefanii Rospond
Wśród oskarżonych znajdują

się księża, którzy zajmowali od 
powiedzialne stanowiska w Kra­
kowskiej Kurii Metropolitalnej. 
Nadużywając zaufania wiernych, 
wykorzystali oni dla celów sapie 
gowsfkich swoje stanowiska w ko­
ściele. .

Organizatorzy i członkowie siat 
ki szpiegowskiej prowadzili wy­
wiad gospodarczy, polityczny _ i 
wojskowy. Liczne raporty szpie­
gowskie przesyłane przez oskarzo 
nych do ośrodka w Berg-Kreiß 
Starnberg pod Monachium były 
opłacane przez wywiad amerykan 
ski Wywiad ten dostarczał oskar 
żońym ponadto fałszywych doku­
mentów7, instrukcji szpiegow­
skich, różnego rodzaju biulety­
nów itp.

Niektórzy z oskarżonych zaj 
mowali się również machinacja­

mi walutowymi. wykorzystując* •_i_:L„ Tc y'Ciilrr\AX7_do tego celu siedzibę Krakow­
skiej Kurii Metropolitalnej. Prze 
chowywano tam dolary, złoto, 
bezcenne dzieła sztuki stano­
wiące własność ogólno - narodo­
wą a ponadto magazynowano ma­
teriały tekstylne, cenne specyfiki 
lekarskie itp. W siedzibie ^ Kuru 
przechowywano również bron.

Proces potrwa kilka dn;i.

wodów, aby najgłębszą, wdzięcz^ 
nością, czcią i miłością otaczac 
pamięć wielkiego Lenina.

Genialne wskazania Lenina, któ 
ry w ciągu długich lat głęboko in­
teresował się polskim ruchem re­
wolucyjnym, prostował jego błę­
dy, wysoko cenił męstwo i inter­
nacjonalizm polskiego proletaria­
tu — są po dziś dzień nieomyl­
nym drogowskazem dla PZPR i 
całego ludu polskiego.

Naszą uzasadnioną ambicją na­
rodową jest dążenie do uczczenia 
wielkiego Lenina przez spotęgo­
wanie naszej rewolucyjnej walki 
o pełną realizację idei Leninow­
skich na ziemi polskiej, co jest 
równoznaczne z silą i wielkością 
Polski, oraz walki o zwiększenie 
naszego narodowego w Mad u w7 gi 
gantyczną międzynarodową wal­
kę o zwycięstwo obozu pokoju i 
socjalizmu nad ciemnymi silami 
imperialistycznej zaborczości woj 
ny i niewoli.

Wierni naukom Lenina i Sta­
lina będziemy per! przewodem 
Wielkiego Budowniczego Polski

„<■ ■■■—»■ 1,1 V

Cala postępowa ludzkość czci pamięć
twórcy pierwszego państwa socjalistycznego
Z głęboką czcią i miłością dla wielkiego Lenina obchodzą | dniach filmy radzieckie: ,£erun

naTOdygobozu Spokoju, demokracji i socjalizmu 29 rocznicę zgonu w- październiku„Lei w oku 
twórcy Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i pierwsze- 11918; powiek z Rabinem
go państwa socjalistycznego, i Nakładem wydawnictwa Korę-

PEKIN (PAP) W przededniu 1 nialnego wodza proletariatu ańskiej Partii Pracy wyszło z 
■■ •- I s.,.;«^nmaan Unnaijif) urządzono I -yj j-. nb. szereg pi

Lenina. * * * *
* * * „ . PRAGA (PAP). W miastach i

PHENIAN (PAP). W Korean- wsiach Czechosłowacji przepro- 
skiej Republice Ludowo - De- ...
mokra tycznej odbywają się zeb­
rania, na których wygłaszane są 
referaty, odczyty i pogadanki o 
29 rocznicy zgonu Włodzimierza 
Lenina. W miastach i wsiach zor 
ganizowano wystawy, poświęco­
ne Leninowi. Tysiące robotni­
ków, chłopów i pracowników u- 
mysłowych oglądały w ostatnich

mr) w yj. . i ..u i/ i anskie] i
ni rocznicy wszystkie dzienniki światowego. Ponadto urządzono dtuku w r. ub. szereg prac

żujące życie^ i działalność rewo­
lucyjną Lenina.

W dniu 20 bm. odbyło się w 
siedzibie Szanghajskiego zarządu 
Towarzystwa Przyjaźni Chińsko- 
Radzieckiej zebranie, na którym 
licznie przybyli ludzie pracy wy­
słuchali referatu o życiu i dzia­
łalności Lenina.

W Szanghaju zorganizowano 
kilka wystaw obrazujących ży­
cie i działalność rewolucyjną ge-

Rybacy »Merkurego« i »Kassiopei«
licznymi zobowiązaniami wyrażają uznanie

dla uchwały Rządu
Do licznych zobowiązań, podej­

mowanych w związku z uchwa­
ła Rządu z dnia 3 stycznia br., 
przyłączyli się ostatnio rybacy 
..Dalmoru“.

Załoga trawlera „MERKURY ‘
przez staranne patroszenie i kon- 

Wielkie-o Budowniczego roisKi | serwowanie postanowiła przy- 
Ludowej Towarzysza Bolesława wozić rybę w stanie pierwszej ja- 
RWnVa nieugięcie pracować i kości. Przez właściwa i oszczędną 
walczyć u boku Związku Ra- j gospodarkę sprzętem połouwym 
dzieckiego o triun ? leninizmu w oraz maszynowym rybacy posta- 
skali światowej, pracując tym sa I nowili obniżyć koszty ekspłoat

Transmisfa radiowa 
z procesu

Począwszy od dnia dzisiejsze 
go Polskie Radio będzie codzien­
nie nadawało sprawozdanie 
dźwiękowe z odbywającego się 
w Krakowie procesu organizato­
rów i członków siatki szpiegow­
skiej, pozostającej na usługach 
wywiadu USA.

Sprawozdanie dźwiękowe z pro 
cesu nadawane będzie w progra­
mie II na fali 367 m codziennie 
o godz. 22.00 oraz od dnia 22, I. 
w programie I na fali. 1322 m 
codziennie o godz. 17.35. _

Uchwała Prezydium Rzcjdu
w sprawie powołania

społecznych komisji kontroli gospodarki paliwami stałymi
WARSZAWA (PAP) Da ;■i w ^woim cÄe p^lfnf Lieg

czym. ktorego obowiązkiem je ; oszczędnej i racjonalnej | komisji rozwija ożywioną działał
nadmiernego zużycia oraz “fJJJtkim weglem i ko-, ność i ma już poważne osiągmę-
gospodarki paliwami starły mi, _ P , |cia na polu oszczędnej gospodar-
ksem, włączają się obecnie kom.sje społeczne. jki pakwami stałymi. Realizacja
Podieta przez Prezydium Rzą- paliw stałych, szerokiego stoso-; uchwały Prezydium Rządu przy- 

dn __ no Porozumieniu z Central-j wania paliw zastępczych, ^ , czyni się więc do upowszechnie- 
na Rada Związków Zawodowych | fu, węgla brunatnego odpadów , nia społecznej kontroli gospodar- 

^ uchwała przewiduje utworze- drzewnych itp., działalność pro , ki materiałowej paliwami stały-
nie społecznych komisji kontroli 
gospodarki materiałowej paliwa­
mi stałymi i gospodarki cieplnej 
przy zakładach przemysłowych i 
innych, zużywających powyżej 
50(f ton paliw stałych rocznie, 
przy parowozowniach PKP oraz 
przy okręgowych delegaturach 
Państwowej Inspekcji Gospodar­
ki Materiałowej.

Zadaniem komisji społecznych, 
w myśl uchwały, jest opracowy 

i wanic zasad oszczędności zużycia

lila ^ ■*
------------- - - i ki materiałowej paliwami stały

oraz systematyczna ^ gospodarki cieplnej we wrszy 
st'kich większych zakładach
pracy.

* * *

pagandowa ----- , .
kontrola racjonalnej gospodarna 
cieplnej, a także zwalczanie mar 
notrawstwa i zapobieganie jego 
powstawaniu. .

W skład społecznych- komisji 
powinni wejść przedstawiciele 
kierownictwa jednostki organiza­
cyjnej, przy której działać ma ko 
misja, przedstawiciele związków 
zawodowych oraz racjonalizato­
rzy i przodownicy pracy. 

vj poszczególnych zakładach

Ukazało się już zarządzenie 
przewodniczącego PKPG, które 
ustala termin powołania społecz­
nych komisji kontroli gospodarki 
materiałowej paliwami stałymi i 
gospodarki cieplnej do dn. 1 lu­
tego br.

cji do minimum. Zobowiązali się 
również z właściwym zrozumie­
niem walczyć o jak największe 
osiągnięcie oszczędności w zuży­
ciu materiałów pędnych, oraz 
przez zmniejszenie (remontów 
międzyrejsowycb i socjalistyczną 
opiekę nad swoją jednostką, w 
jak największym stopniu ograni­
czyć przestoje.

Załoga „Merkurego“ wezwała 
do podejmowania podobnych zo­
bowiązań inne jednostki „Dalmo­
ru“. Na wezwanie to odpowiedzią 
ła już załoga trawlera „KASSIO- 
PEA“.

Załoga pokładowa tego trawle­
ra ze sternikiem Aleksandrem 
Popką i bosmanem Józefem Wit- 
tbrodtem na czele zobowiązała 
się dbać stale o podwyższanie po­
ziomu swej wiedzy fachowej. 
Starszy rybak Julian Skroban po 
stanowił wyszkolić praktykanta 
pokładowego M. Kolczyńskiego 
na starszego rybaka. Podobne zo­
bowiązanie podjął st. rybak Ed­
ward Wacz.

Załoga maszynowa w czasie o- 
becnego rejsu zobowiązała się zao 
szczędzić 10 ton węgla, 50 kg o- 
liwy maszy nowej i 20 kg oliwmy 
cylindrowej oraz przeprowadzić 
gruntowny remont pompy pożaru 
wej. Drugi mechanik Stanisław7 
Dorobek zobowiązał się na kur? 
mechaników przygotować palacza 
Alojzego Mocha i przeszkolić 
dwóch praktykantów maszyno­
wych na palaczy.

Załoga „Kasjopei“ wezwała 
dalsze jednostki dalmorowskie de 
podejmow'ania podobnych • zobo­
wiązań.

wadzane są pogadanki, poświęco­
ne pamięc( genialnego wodza i 
nauczyciela ma$ pracujących ca­
łego świata. Prelegenci czecho­
słowackiego Towarzystwa Upow­
szechnienia Wiedzy Politycznej i 
Naukowej wygłaszają odczyty o 
życiu i działalności Lenina. _

Na ekranach kin Republiki 
wyświetlane są wspaniałe filmy 
radzieckie, poświęcone Leninowi.

$ £
BUKARESZT *(PAP). W zakła­

dach przemysłowych, urzędach i 
szkołach, w całej Rumunii odby­
wają się uroczyste akademie ża­
łobne w związku z 29 rocznicą 
zgonu Lenina.

W szeregu kin stolicy Rumumj 
rozpoczął się festiwal filmów o 
Leninie i Stalinie.if .* *

TIRANA (PAP). Masowe orga­
nizacje Albańsldej Republiki Lu­
dowej urządzają odczyty o Leni­
nie oraz zbiorowe czytanie jego 
życiorysu. Radio Tirany nadaje 
specjalne audycje o życiu i dzia­
łalności wielkiego Lenina. _

Masy pracujące Ilepublitki stu­
diują prace Lenina. W języku al­
bańskim wydano 21 dzieł Lenma 
o ogólnym nakładzie 280.000 eg­
zemplarzy.

Sukces muzeum
Muzeum kwidzyńskie zdoby 

ło pierwsze miejsce we wsęół 
zawodnictwie muzeów7 regio­
nalnych w całej Polsce,. W kia 
syfikacji wysunęło się ono 
przed muzea w Grudziądzu, 
Włocławku, Częstochowie i in.

Muzea regionalne współ­
zawodniczyły w oparciu o 
cztery działy pracy: pe­
dagogiczny, szkolenia ide­
ologicznego i_ zawodowe­
go, organizacyjny i . propa­
gandowy. Sukces swój .mu­
zeum kwidzyńskie zawdzięcza 
wykazaniu się największą ży­
wotnością: w ub. roku zorga­
nizowało ono 10 wystaw ośwja 
(owych, w tym 4 własne. Kie 
równikiem muzeum kwidzyń­
skiego jest A. Lemański.

(Alski)



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 18)

WIELKI LENIN
Plac Czerwony w Moskwie. U stóp Kremla wznoszą się 

ciemne bloki Mauzoleum. Schody z czarnego marmuru wiodą 
do sali żałobnej, gdzie pod tonącą w kwiatach, kryształową 
szybą sarkofagu spoczywa Lenin.

„Nigdy jeszcze od czasów Marksa historia wielkiego wy­
zwoleńczego ruchu proletariatu nie wysunęła tak gigantycz­
nej postaci, jak nasz zmarły wódz, nauczyciel, przyjaciel“ —* 
pisał Stalin w odezwie do narodu po śmierci Lenina.

Lenin stworzył partię nowego 
typu, partię bolszewicką, partię 
rewolucjonistów, która stała się 
dźwignią wielkiego przewrotu, 
dokonanego na jednej szóstej ku­
li ziemskiej. Lenin poprowadził 
lud rosyjski do zwycięskiego 
szturmu na piotrogrodzkie twier­
dze tyranii, założył pierwsze na 
świecie państwo robotników i 
chłopów, mądrym swym kierow­
nictwem obronił je w pierwszych 
latach jego istnienia przed zaku­
sami międzynarodowego kapitału 
i rodzimymi wrogami. Lenin 
wszechstronnie rozwinął idee dy­
ktatury proletariatu jako sojuszu 
klasy robotniczej i kierowanego 
przez nią chłopstwa, w celu zbu­
dowani społeczeństwa socjali­
stycznego. Lenin popierał rozwój 
ruchów narodowo - wyzwoleń­
czych, bronił prawa narodów do 
samookreślenia, co uwydatniło 
się w jego stosunku do Polski. O- 
pracowane przez Lenina Orędzie 
do Narodu Polskiego z 14 marca 
1917 roku głosiło:

„... Piotrogrodzka Rada De­
legatów Robotniczych i Żoł­
nierskich oświadcza, że demo­
kracja Rosji stoi na stanowis­
ku uznania samookreślenia po 
litycznego narodów i oznaj­
mia, że Polska ma prawo do 
całkowitej niepodległości pod 
względem państwowo - naro­
dowym“.

Odchodząc, Lenin pozostawił 
Partii Bolszewickiej i Państwu 
Radzieckiemu niezawodny oręż, 
który pozwę’ 'ł Związkowi Ra­
dzieckiemu zwycięsko przełamać 
wszystkie trudności i przystąpić 
do budowy komunizmu. Tym o- 
rężem jest nauka leninowska — 
marksizm podniesiony na nowy, 
wyższy szczebel, przystosowany 
do nowych warunków rozwoju, 
marksizm epoki imperializmu i re 
wolucji proletariackich.

Lenin wykazał, że w ustroju 
imperialistycznym kapitalizm prze 
kształcą się w kapitalizm gniją-

żonym masom całego świata, 
że nadzieja na wybawienie nie 
jest płonna, że panowanie ob­
szarników' i kapitalistów nie 
jest długotrwałe, że królestwo 
pracy można stw'orzyc wysił­
kiem samych mas pracują­
cych“. * * *

Przez żałobną salę Mauzoleum 
Lenina przewijają się codziennie 
setki ludzi. Pod kryształową szy­
bą leży Wódz, zmarły a jednak 
wiecznie żywy, wiecznie bliski 
każdemu, „prosty jak prawda“, 
jak o Nim powiedział robotnik 
Dymitr Pawłów. Niech spoczywa 
w spokoju. Na stepach nadwoł- 
żańskich, gdzie dawniej żar słoń­
ca wypalał wszystko co żywe, wi­
je się wstęga kanału, nazwanego 
Jego imieniem, zasilając w dobro 
czynną, życiodajną wodę każdy 

I skrawek ziemi. W sadach dojrzę 
mu amerykańskiego, demaskował i wa^ owoce, zaszczepione ręką

cy, pasożytniczy, hamujący wszel 
ki postęp historyczny, władza kon 
centruje się w rękach monopoli 
i kapitału finansowego. Następuje 
podział świata między kraje ka­
pitalistyczne, przy czym kraje 
szybciej rozwijające się ekono­
micznie jak najbezwzględniej wy 
zyskują i grabią kraje słabsze.

Pouczająca i aktualna jest le­
ninowska charakterystyka impe­
rializmu amerykańskiego. Lenin 
niejednokrotnie podkreśla! agre­
sywną, zbójecką rolę imperializ-1
jego stałe ingerowanie w sprawy -czarodzieja przyrody“ Miczuri-

Ponad dziesięć milionów 
podpisów w ‘ 

apelem
sj Bady Pokoju

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi z powołaniem się na in­
formacje Vietnamskiej Agencji Tele­
graficznej. że pod apelem światowej 
Rady Pokoju o zawarcie Paktu Poko­
ju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami złożono w Vletnamie przeszło 
1.0 milionów podpisów.

Oznacza to, że pod apelem podpi-1 
sała się niemal połowa mieszkańców | 
Vletnamu.

innych narodów, czy to za pomo­
cą „stryczka głodu“, czy w dro­
dze bezpośredniej interwencji wo 
jennej. Jednocześnie Lenin wska­
zywał, że imperializm USA czeka 
nieuchronna zagłada.

Ma to swoją głęboką wymowę 
i dzisiaj. Bowiem bestia amery­
kańskiego imperializmu rozpiera 
się w świecie kapitalistycznym, 
znacząc ślad swych krwawych 
łap ruinami Korei. „Pomoc ame­
rykańska“ stryczkiem głodu, nę­
dzy, nadludzkich wyrzeczeń dła­
wi kraje Europy zachodniej. W 
Niemczech zachodnich amerykań 
scy okupanci skwapliwie rozdmu 
chują ognisko hitlerowskiego od­
wetu. W więzieniu Sing Sing w 
Nowym Jorku drobna, szczupła 
kobieta, Ethel Rosenberg, zgładzo 
na będzie wraz z mężem na krze­
śle elektrycznym za to, że ze 
wszystkich sił pragnęła, jak każ­
da matka, pokoju dla swych dzie 
ci, dla wszystkich dzieci amery­
kańskich.

A przecież kres błędnego mio­
tania się imperialistycznej bestii’ 
jest tak samo nieuchronny, jak 
nieuchronna była zagłada hitle­
rowskiego faszyzmu. Wzbiera i 
coraz bliższy jest pęknięcia ropie­
jący wrzód sprzeczności imperia­
listycznych i kryzysów ekonomicz 
nych, którego nie mogą przeciąć 
nawet na-jb^rdzie4 e progra 
my zbrojeniowe. Nieprzebytą ta­
mą kładzie się w poprzek reali­
zacji zbrodniczych planów wojny 
i ujarzmienia świata — wzrastają 
ca fala ruchów wyzwoleńczych. 
Budzą się narody Wschodu, zada­
jąc kłam amerykańskiemu sena­
torowi Beveridge, który zapew­
niał, że żadna alchemia nie zdoła 
ożywić zastygłej w bierności 
krwi tych narodów. To porywa­
jący przykład Rewolucji Paździer 
nikowej, to nauka leninowska, 
wskazująca uciskanym ludom, że 
ich jarzmo nie jest wieczne i że 
w ich własnych rękach jest dość 
mocy, aby je na zawsze skruszyć 
— porywa do walki ludy.

„Wielkość Lenina — mówi? 
Stalin — przede wszystkim na 
tym właśnie polega, że stwo­
rzywszy Republikę Rad, wyka 
zał przez to w praktyce eiemię

na, człowieka, któremu dopiero 
władza radziecka dała możność 
wykorzystania swej wielkiej wie­
dzy dla dobra społeczeństwa. 
Sieć elektrowni od Dniepru aż po 
Ural, pokrywająca Związek Ra­

dziecki, spełnia leninowskie ma­
rzenia o elektryfikacji, która 
wraz z Władzą Rad tworzy ko­
munizm.

„Dotychczas jak w bajce mó­
wiono o tym, co zobaczą dzieci 
nasze, lecz teraz, towarzysze, wy­
raźnie zobaczycie, że rozpoczęty 
przez nas gmach społeczeństwa 
socjalistycznego nie jest utopią“ 
— mówił Lenin.

Naród radziecki ukończył już 
rozpoczętą przez Iłjicza budowę 
społeczeństwa socjalistycznego i 
wkracza we wspaniałe jutro ko­
munizmu. Wkracza pod przewo­
dem Stalina, najwierniejszego 
wspófbojownika i współtowarzy­
sza Lenina, godnego spadkobier­
cy jego geniuszu, wielkiego kon­
tynuatora jego nieśmiertelnego 
dzieła. On to przewodzi dziś na­
rodowi radzieckiemu w marszu 
dć zwycięstwa komunizmu, on 
jest sztandarem, niezawodną osto 
ją, niezłomną nadzieją wszystkich 
ludów świata walczących o pokój 
i wolność. W nim, jak mówi po­
eta Dżambuł Dźabajew —■ „ge­
niusz świetlisty Lenina żyje“.

M. D.

DŻAMBUŁ DŹABAJEW

rpldjl o-
Pomnę dzień smutny, gdy niebo płakało, 
Jak łzy — z niebiosów padał czysty śnieg. 
W ogromnym kraju, zasypanym biało, 
Najmędrszy z ludzi na marach legł.

Huczała w stepach groźna zawierucha — 
Pęczniały zaspy 1 przenikał chiód.
W Moskwie, żegnając genialnego druha 
Poprzysiągł Stalin — za Partię i lud.

Słowom przysięgi wierności dochował 
Radzieckiej ziemi najwierniejszy syn.
Żywi świadkowie — widzimy, jak słowa 
Mądre i proste wcielają się w czyn.

Huczą kopalnie, poją rozkwitają,
I pełen słońca urodzajny sad,
I dniem i nocą warty się zmieniają —
Na straży granic Kraju Rad.

Do zwycięstw' nas prowadzi Wielki Stalin. 
Za nim w pochodzie cały naród nasz.
Jemu radzieccy ludzie zau fali,
Lenin się wcielił w człowieka ze stali. 
Wielki Leninie, Ty w Stalinie trwasz!

Przełożył Leopold Lewin

Rozmawiamy z czylelnikami

Droga do wielkości nie jest usłana różami
W antrakcie „Wesela Figara“ 1 wodach i 

spotkałam dawno nie widzianąI płacę.
otrzymywać równą

Ewę. Rozmowa, jak fo między ko 
biotami, potoczyła się na tematy 
domowe: o dzieciach, mężu, go­
spodarstwie, przeróbkach garde­
roby.

Ewa należała zawsze do kobiet 
dzielnych.

— Praca zawodowa, dom, mąż, 
czworo dzieci, to nie bagatela. 
Trzeba umieć zorganizować pra­
cę. żeby wszystkiemu podołać. 
Wierz mi, jestam nieraz bardzo 
zmęczona.

— A gdybyś przestała praco­
wać?

— O nie! Praca zawodowa daje 
mi wiele radości, nie wyobrażam 
sobie całego dnia przy garnkach. 
Stałabym się Ikurą domową, bez 
szerszego spojrzenia na życie. 
Możność pracy uważam za wiel­
ką zdobycz. A poza tym, bądźmy 
szczere, zarabiane przeze mnie pie 
niądze są bardzo potrzebne w na­
szym domowym gospodarstwie. 
Cieszę się, że mogę wnosić taki 
wkład materialny do naszego do­
mu. Czy wiesz o tym, że otrzy­
małam awans od 1 stycznia na 
kierownika działu?

— Winszuję ci serdecznie.
— Bardzo mnie to ucieszyło, 

chociaż niektórzy koledzy krzywo 
patrzyli na to, że właśnie kobie­
tę zrobiono kierownikiem działu.

— Bo u nas nie płeć, lecz zdol­
ności i praca decydują o awansie. 
Przyznasz, że to wielka zdobycz, 
którą zawdzięczamy naszemu u- 
strojowi: móc pracować na rów­
ni z mężczyzną we wszystkich za

Nie tylko osiągnięcia, ale i perspektywy Sześcieiatti
winna obrazować wystawa ZPGG w Bowym Forcie

Dobrze się stało, że w kilka dni po ogłoszeniu uchwały Rządu 
* dnia 3 stycznia br, kierownictwo i rada zakładowa ZPGG rejonu 
Gdańsk - Nowy Port zorganizowały wystawę pt. „Na przełomie Sześ­
ciolatki“, która poświęcona jest osiągnięciom portowców gdańskich w 
ciągu trzech lat Planu 6-ietniego.

Do zobrazowania dorobku naszych portowców w dużej mierze przy­
czynili się oh. ob. Leon Grzenia — pomysłodawca szeregu wykresów 
| plansz, kierownicy artystyczni: Bolesław Rogiński i Wincenty Lewan­
dowski wraz z członkami zespołu amatorów plastyków oraz wielu ro­
botników portowych.

E artystycznie i pomysłowo 
wykonanych plansz, makiet i wy 
kresów dowiadujemy się, że plan 
na rok 1952 został zrealizowany 
przedterminowo, w tym przy 
przeładunku: drobnicy — w 103 
proc., zboża — w 115 proc. i drze 
wa — w 116 proc,

Haclonalizaforzy 
zgłosili 503 pomysłów

Wystawa informuje nas rów­
nież o tym, że dzięki podejmo­
wanym zobowiązaniom zaoszczę­
dzono w okresie trzech ubiegłych 
lat 11.200.000 zł. Nieco dalej u- 
wagę zwiedzających zwracają syl 
wetkj przodowników pracy ta­
kich, jak sztauer Bronisław Me- 
ksa, trymer Wincenty Futyma 
oraz dźwigowi Stanisław Czer­
niak | Józef Ajewski, którzy za 
swoją ofiarną pracę zostali nagro 
dzenj złotymi odznakami przo­
downika pracy.

Są także pokazani wybitni ra­
cą on alizńtorzy portu gdańskiego
Władysław Dudzikowskj \ Fran­
ciszek Będkowski. Dzięki takim 
jak oni osiągnięto już 1.096.203 
»1 oszczędności.

W ciągu trzech tylko lat ogło­
szono w Nowym Porcie przeszło 
KOO pomysłów racjonalizatorskich.

z czego 203 zastosowano. W tym 
samym czasie przeciętna wydaj­
ność pracy dźwigowych wynosiła 
134 proc. normy, sztauer ów — 
145 proc., a trymerów zwiększy­
ła się w porównaniu z rokiem 
1940 o 23 proc. Zarobki robotni­
ków', biorących udział w socja­
listycznym współzawodnictwie, 
wzrosły o 18 proc., a liczba a- 
wansowanych w tym okresie ro­
botników w samym tylko rejo­
nie gdańskim wyniosła 126.

Następnie na wystawie ogląda­
my efekty gospodarcze, jakie o- 
siągnięto przez stosowanie ra­
dzieckich metod pracy — Kowa­
lowa i Szarapowa. Zastosowanie 
metody Kowalowa przy przeła­
dunku węgla w ciągu jednego 
tylko kwartału spowodowało ob­
niżkę kosztów własnych o 7 
proc.

Stówa zagranicznego kapitana
Wzrok nasz —- w końcowej 

części wystawy — przyciąga du­
ża tablica, na której widnieją 
różne wypowiedzi i notatki pra­
sowe na tematy osiągnięć porto­
wych. M. in. czytamy słowa uz­
nania dla polskiego robotnika, 
nadesłane przez kapitana statku 
„Reykjawik“ w grudniu 1952 r.

Pływałem do wielu portów s

tym samym ładunkiem, ale nig­
dzie statek mój nie został rozła­
dowany tak szybko f bez uszko­
dzeń. Nie dziwię się więc, że 
Wasz kraj, posiadając takich ro­
botników, jak załoga portu gdań­
skiego, odbudowuje się w tak 
szybkim tempie“.

Wreszcie w końcowej części 
wystawy widzimy analizę popeł­
nionych błędów i niedociągnięć 
oraz środki, przy pomocy któ­
rych można tych błędów w 
przyszłości się ustrzec.

A gdzie perspektywy?
Wystawa —- obok tylu plusów 

—• posiada jednak dość poważne 
braki. Przede wszystkim za mało 
zobrazowano perspektywy rozwo 
lowe portów w dalszych latach 
Planu 6-letniego, Wystawa nie po 
daje również wskaźników wzro­
stu wydajności pracy — i zarob­
ków robotniczych — na dalsze 
lata Planu 6-letniego, nie 
uwzględnia również korzyści, ja­
kie mogą osiągnąć portowcy z 
szeroko stosowanej akordyzacjl

_— Ten stosunek państwa do ko. 
biety sprawia, że traktujemy na­
szą pracę, jako sprawę ambicji.

— Ale to wcale nie przeszka­
dza, żebyśmy sobie prywatnie po­
narzekały, że nam jest ciężko, bo 
pracujemy poza tym w domu.

— To jest ludzkie, ale trzeba 
przyznać, że ostatnia uchwała 
znacznie nam pracę ułatwia. Jak 
ty to odczułaś?

Co napawa matki
radością i spokojem?

— Jako dużą ulgę. Wystawanie 
w kolejkach zabierało mi mnó­
stwo czasu, teraz robię zakupy w 
ciągu kilku minut. To ma bardzo 
duże znaczenie dla mnie. Znajdu­
ję teraz więcej czasu na zajęcie 
się domem, obszycie dzieci, na 
upragnione czytanie, które tak 
trudno było zmieścić -w porządku 
dnia.

Taik wie.c uchwała Rządu, 
której celem było uzdrowienie 
gospodarki narodowej, stwo­
rzenie realnych podstaw do 
jeszcze szybszego jej rozwoju 
i do wzrostu dobrobytu ludzi 
pracy, stała się jednocześnie 
dobrodziejstwem dla kobiety.

— A czy nauczyłaś się już go­
spodarzyć w granicach nowego 
budżetu?

— Obliczyłam sobie, ile mogę 
wydać codziennie na życie i trzy 
mam się tej sumy. Znacznie łat­
wiej mi gospodarzyć, opierając 
się na stałych cenach.

~~ Wielką pomocą dla was jest 
przedszkole i szkoła — zauważy­
łam.

— Bezsprzecznie. Dwoje ma­
łych w przedszkolu ma całodzien 
ne, dobre utrzymanie z wyjąt­
kiem kolacji, dwoje starszych ja­
da obiady w szkole. Odczuwamy 
wyraźnie pomoc państwa w na­
szych wydatkach,

— I zasilili rodzinne wzrosły, 
Ile teraz otrzymujecie na swoją 
czwórkę?

— 340 złotych. Suma nie do po­
gardzenia. Ale dla mnie najważ­
niejsze jest to, że dzieci w przed­
szkolu i szkole mają troskliwą 
opiekę, odpowiedni kierunek wy­
chowawczy, opiekę lekarską. Zby 
szek uczy się bardzo dobrze, nau­
czyciele go chwalą, jeśli będzie 
nadal wykazywał taką pilność, 
skończy chlubnie szkołę średnią. 
Marzy o politechnice.

—- Nic nie będzie stało na prze 
szkodzie spełnieniu tych marzeń. 
To jest jeszcze jednj dobrodziej­
stwo ustroju, szczególnie odczuwa 
ne przez matki: świadomość, że 
ich dzieci mają zapewnione wy­
kształcenie, a w przyszłości pęaeę

i egzystencję, że nie czeka ich los 
młodych bezrobotnych w pań­
stwach kapitalistycznych.

Nie usiłujemy 
lakierować

— Zatem twoje życie układa 
się pomyślnie?

— Nie sądzisz chyba, że nie 
mam żadnych zmartwień? Jest 
ich sporo. Trzeba się ograniczać 
w wydatkach, odmówić sobie nie 
jednego, by móc kupić buty, czy 
nowe ubranie.

— Nikt w Polsce nie stara 
się nas przekonywać, że jest 
nam już bardzo dobrze, że nie 
mamy żadnych braków'. Bo­
lesław' Bierut powiedział, że 
mamy jeszcze wiele trudności, 
że nie różami usiana jest na­
sza droga, ałe ta droga pro­
wadzi nas do x’ozkwitu, do po­
tęgi gospodarczej, do dobroby­
tu ludzi pracy. Socjalizm nie 
przychodzi nagle, jak gwiazd 
ka z nieba. Trzeba go wypra­
cować w ciężkim trudzie. Trud 
ten jest jednak radosny.

Nasze trudności nie skończyły 
się w chwili wydania uchwały. 
Uchwała Rządu stworzyła tylko 
warunki do przełamania trudnoś 
ci, a wprowadzanie jej w życie i 
od nas zależy: od naszej pracy, 
która powinna być coraz wydaj­
niejsza w interesie własnym i 
państwa, od naszej postawy spo­
łecznej, od naszej walki z wszel­
kimi przejawami spekulacji, pró­
bami szerzenia paniki. Wróg bę­
dzie jeszcze niejednokrotnie ata­
kował nasz handel uspołeczniony, 
trafiając plotką do najmniej u- 
świadomionyeh. Rzecz w tym, 
aby te wrogie posunięcia de­
maskować i udaremniać, prze­
ciwstawiać się każdej plotce. W 
tym kierunku szczególnie wiele 
mogą zrobić kobiety.

— Wiesz, postanówmj' sobie, że 
będziemy odtąd zwalczały każdy 
objaw panik", każdy objaw wyku 
pywania towarów, każdą wrogą 
plotkę.

— To będzie nasze specjalne 
zobowiązanie.

Z, G.

Prs@§iąii prasy

„Giiy 173"
na pierwstv.m miajscy 

w połowach
Ostatnio wróciły z łowiska Władysła­

wo wski ego kutry spółdzielni „Jedność 
pracy. Wzrostu wydajność? nracv Rybacka“. Spośród małych kutrów na 

■ - '• 1 ł wyróżnienie zasługują: „Gdy 5“ (szy­
per A. Pokrewką) — 1.295 kg ryty, 
„Gdy 129“ (szyper Stefan Gola) — 
1.200 kg, „Gdy 147“ (szyper Jan Ra­
tajski) — 1.180 kg. Wszystkie załogi 
wróciły po jednym dniu połowów.

W wykonywaniu miesięcznego planu 
połowów do dnia 17 bm. przodują: 
„Gdy 173“ (szyper Franciszek Po~ 
krewka) —- 69,1 uroc. planu, „Gdy 1“ 
(szyper Stefan Kaczor) — 68.3 p>oe., 
..Gdy 118“ (szyper Józef Ofiara) — 
55,2 proe.

Rybacy spółdzielni „Jedność Rybac­
ka"! Dołóżcie wszelkich starań, ażeby 
każdego dnia jak najwięcej jednostek 
wychodziło ną łowiska, likwidujcie do 
minimum zbedne przestoje, wzmóżcie 
czujność nad stanem technicznym 
kutrów! (mi

wystawą nje łączy —- niestety — 
z uchwałą Rządu z 3. I. br.
Uważamy, że te dość poważne bra 

ki winny być w jak najkrótszym 
czasie uzupełnione, gdyż tylko w 
ten sposób wystawa zyska swój 
właściwy sens i należytą podbu­
dowę polityczną.

Trzeba by również pomyśleć o 
przeniesieniu jej w miejsce bar­
dziej dostępne zarówno dla robot 
ników portowych, jak ; dla szero 
kich rzęs» społeczeństwa Wy­
brzeża. *zb)

Do lokalu stowarzyszenia PAX zgło 
Sił się ks. Stanisław Kluż, b. ojciec 
duchowny małego seminarium i 
b. duszpasterz młodzieżowy we 
Wrocławiu, który do końca 1948 r. 
utrzymywał kontakt z „podzie­
miem“, a następnie do dnia 13 
stycznia 1953 r, ukrywał się przed 
władzami. Ks. Stanisław Kluż za 
pośrednictwem PAX-u przekazał 
do prasy oświadczenie. Cytujemy 
wyjątki z tego oświadczenia, opu­
blikowane w „Słowie Powszech­
nym“ z dn. 17. I. 1953 r.

„W imię poczucia odpowiedział 
ności (a to z racji mego stanowi­
ska wychowawcy i duszpasterza) 
za dobro ojczyzny i dobro samej 
młodzieży oświadczam, bez 
czyichkolwiek w tym kierunku 
sugestii, jedynie w wyniku dłu­
gich rozważań, co następuje:

Zupełnie dobrowolnie zgło­
siłem się za pośrednictwem 
PAX-u do władz Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej z proś 
bą o przyjęcie mego oświad 
czenia i opublikowanie go w 
prasie, że w sposób najbar­
dziej kategoryczny j nieodwo 
łalny zrywam wszelkie nici, 
łączące mnie przez szereg lat 
powojennych z tzw. „podzie­
miem“ oraz wszelkimi kon­
cepcjami poglądowymi, które 
podsycane przez tzw. demo­
kracje zachodnie skierowane 
są przeciw całości i bezpie­
czeństwu Polski Ludowej. 

...Ulegając perfidnej i jakże 
obłudnej propagandzie Anglosa- 
sów, którzy, uznawszy de jure 
Rząd Folski Ludowej, de facto 
jednak wprawili w ruch cały ol­
brzymi aparat propagandowy i 
wywiadowczy, skierowany prze­
ciw dobru polskiego narodu, ule­
gaj ąc. tej propagandzie związa­
łem się z „Narodową Organizacją 
Wojskową“ (NOW), która właś­
nie, czerpiąc, z tradycji endec­
kich, stała się podatnym narzę­
dziem w ręku agentów anglosa­
skich“.

Po opisaniu swojej przestępczej dzia 
łainosci w oddziale dywersyjnym 
..szczerbiec“ i bojówce NOW, ks. Kluż 
oświadczą:

,,Co skłoniło mnie do tego zu­
pełnie dobrowolnego — ciągle to 
podkreślam — ujawnienia i po­
wyższej deklaracji? Oto te mo­
tywy:

1. Historią niesie ze sobą 
wydarzenia i konstelacje, któ­
re. są nieodwracalne. Zmie­
nić ich nie można. Samemu 
sie trzeba zmienić,

2. Polska racja stanu wy­
maga absolutnie uczciwej 
współpracy duchowieństwa z 
władzami Polski Ludowej na 
bazie porozumienia.

3. Niebywałe wprost i bez­
przykładne osiągnięcia Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w dziedzinie odbudowy i 
rozbudowy, oświaty, opieki le 
karskiej ltd. zmuszają po pro­
stu do odrzucenia odziedzi­
czonych uprzedzeń i włącze­
nia się w nurt pracujących 
mas.

4. Przejrzenie polityki an­
glosaskiej : ani Amerykanie, 
ani Anglicy nie są absolutnie 
naszymi przyjaciółmi. Wysłu­
giwanie się antypolskim re­
wizjonistom w rodzaju Chur­
chilla jest w' najwyższym 
stopniu niegodne Polaka“.

Dalej" ks. Kłuz zwraca się do tej 
grupy młodzieży akademickiej, która 
węszłą na tę samą, co j on, drogę 
przestępstw,

„Z całą życzliwością star­
szego, boleśnie doświadczone­
go przyjaciela — <> (ostrze­
gam Was, nie dajcie posłuchu 
wrogiej propagandzie, wzywa­
jącej Was do aktów wrogich 
wobec ludowej ojczyzny, nie 
dajcie się użyć jako narzędzie 
w rękach agentów tzw. demo­
kracji zachodnich. Nie wierz­
cie im! Kłamstwo i zdrada — 
to ich broń. Z całym nato­
miast oddaniem imajcie się 
codziennej pracy, zdobywaj­
cie wykształcenie i gruntow­
ną wiedzę, do której Wam 
drogę otwarła Polska Rzecz­
pospolita Ludowa“

Kończąc swoje oświadczenie ks, 
Kluż pisze:

„Nie jest rzeczą dziwną, że 
oświadczenie moje i decyzja, 
która je zrodziła, zbiegły się 
z oświadczeniem i decyzją 
kierowników WIN-u. Ludzie 
myślący muszą dojść do tych 
samych wniosków. Moje de­
cyzje dojrzały dostatecznie w 
momencie, gdym przestudio­
wał oświadczenie Wiktora 
i Kosa. Wyrażam głębokie 
przekonanie, że mój krok bę­
dzie impulsem dla ludzi, szu­
kających drogi do Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, « 
szczególnie dla tych. księży, 
którzy tak jak ja zbłądzili“.
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« DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 18)

W walce o pokój
W dniu 22 bm. Klub Międzynarodo 

wej Prasy \ Książki v; Sopocie przy 
ul. Rokossowskiego 41, zaprasza o go­
dzinie 19 na prelekcję Eugenii Koby­
lińskiej o Kongresie Narodów w Ob­
ronie Pokoju w Wiedniu.

Wiersze własne recytować będą 
członkowie ,,Koła Młodych“ przy Żw. 
Literatów Polskich: Tadeusz Sokół i 
Stanisław Dąbrowski. Słowo wiążące 

Henryk Sączewski z „Koła Mło­
dych".

Szeroko rozbrzmiewa
radosna melodia Kielni i miota

W turkot wotów, w dźwięk klaksonów, satoockod^
przejeżdżających ni. Szeroką w Gdansku wdnera się jesżCae
jeden dawno niesłyszany stuk kiehu i mlotow oraz cichy war
k0t Leiaclarkodłogiem“, zrujnowana ulica, P°w»li ^zy^ 
żyć W pierwszym etapie zostanie wybudowanych dziesiąc bu 
dynków mieszkalnych o 27 mieszkaniach 3-izbowych (2 poko 
je z kuchnią) i kilka sklepów na parterze.___________ _
Budynki na zewnątrz zaęhHoka. Fratówal ta postódt

wają swój zabytkowy charakter\do wojaka,.a i po PO" - _
tei dzielnicy lecz wewnątrz bę-jmo że pochodzi z w ]• -da zupełnie^ nowoczesne. Roboty kiego i wrtk z
prowadzi ZB2 ZBM. /a razie; pojechać gte md^, w

TEATRY rozpoczęto pracę pod nr. 18 i 19, ego zabytkami i położeniem
TEATR WIELKI - GDANSK - 20 i 21. Iny ]eg0 zdD-/lłv,cUlu * H

„Kandida“ — godz. 19 do 21.30 j -w + , c’nwiij murarze „ciągną" nad morzem,TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA! w lel cnwui i tn - „ t 
„Cyrulik sewilski" -- godz. 19 dojmury piwnic pod stiop. Ze znaj 
21.45 i

TEATR KAMERALNY — SOPOT —
„Mieszczanie* godz. 19 do 22

KINA 
Gdańsk

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Lenin 
w 1918 r.“ (16, 13, 20)

„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu — „Ucz 
niowski rewir“ (16. 18, 20)

„PRZYJAŹŃ“ — „Wesołe kumoszki 
Windsoru“ (17, 19)

„MARYNARZ“ w Nowym Porcie 
„W pogoni za sławą“ (18, 20)

„DELFIN“ w Oliwie — „Małżeństwo 
aktorki# (16. 18, 20)

Sopot
„BAŁTYK" — „W. J. Lenin" (15.30 

17.30. 19.30)
„POLONIA“ — „Taras Szewczenko 

(16, 18, 20)
v Gdynia

„ATLANTIC“ — „Na kalkuckim bru 
ku" (15.30, 17.30, 19.30)

„GOPLANA“ — „Człowiek z karabi 
nem“ (16, 18, 20)

„WARSZAWA“ — „Fanfan Tulipan* 
(16, 18, 20)

„PROMIEŃ“ w Chyloni! — „Skazana 
wioska" (17. 19)

„FALA" na Grabówku" — „Ditta* 
(18, 20)

„NEPTUN" w Orłowie — „Akcja 
(18, 20)

FO JPLASTIKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Colorado“

Üh '

W.

Przodownik pracy
Michalski przy -----piwnicznych (ul, bzeroKa)

murarz Marian 
murówbudowie

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDAŃSK - WRZESZCZ

te i 41-000 i 42-444 — Grunwaldz- 
ks a czvnne cała dobę 
Pogotowie Dziecięce — tel 41-00 
czynne ud godz 19 do 1.
Przychodnia Dziecięca — Wrzesz« 
Konarskiego 1 -* czynna codziennie 
od godz. 18 do godz. 21 z wyjątkiem 
niedziel i świat

Pogotowie Położnicze, — Wrzeszcz ■ 
Grunwaldzka 2, czynne całą dobę. 
Tel. 41-000 i 42-444,

dującego się w pobliżu cieplaku 
młody człowiek o okrągłej, uś­
miechniętej- twarzy wiezie tacz­
kę z przygotowaną w cieplaku 
zaprawą, która, wlewana do ry 
nien, spływa na mur.

Jest to Stanislaw Szypcio 
brygady transportowej. Ob. Szyp 
cio zna już trochę budowy Gdań

Rosną mutry
Przy murach piwnicznych pra 

cuje odznaczony przodownik Pra 
cy* Marian Michalski, wyrabiają­
cy przeciętnie 280 proc. normy, 
oraz jego podręczni Józef Kabie- 
la i Zygmunt Nejman. Henryka 
Jedlak z brygady transportowej 
układa cegły, aby murarze mieli 
je pod ręką. Druga grupa rnurar 
ska Henryka Kownackiego pra - 
cuje przy murach piwnicznych 
domu Nr 20 i 21.

Przy deskowaniu pod stropy i 
schody pracuje brygada przodów 
nika pracy Edmunda Popławskie 
go, która wyrabia przeciętnie 285 
proc. normy. W najbliższym cza­
sie zostaną wybudowane maga­
zyny i pomieszczenia socjalne dla 
robotników. Nad całością czuwa 
majster Stefan Piątkowski.

W związku z uchwałą Rządu z 
dnia 3 br. rada zakładowa wTaz 
z podstawową organizacją partyj 
ną utworzyła punkt informacyj­
ny przy ul. Lektykarskiej, w któ 
rym robotnicy mogli dowiedzieć 
się o zmianach w ich zarobkach.

wszystkich innych budowach, i 
tutaj na tablicy wywieszono spe 
cjalne tabele, wyjaśniające, jak 
kształtuje się zarobek robotni­
ków akordowych w poszczegól­
nych grupach uposażeniowych po 
podwyżce.

Np. zarobek Józefa Witczaka _ (gru­
pa VI), brygadzisty zwycięskiej bry­
gady malarskiej w IVkwartale ub. r„ 
wynosił w grudniu 1.680 zł. p<? u* 
chwale zarobek jego zwiększa się « 
25 proc., a więc o 514,80 zł. Zarobek 
cieśli w VII. grupie, Edmunda Popław 
skiego. wynosił w grudniu 1.530 zł, a 
po podwyżce o 25 proc. wyniesie 
384,75 zł więcej. A przy większej wy 
dajności pracy, zarobki wzrosną jesz­
cze bardziej. . , , .« __W celu zapewnienia robotnikom 
jak największych zarobków rada 
zakładowa wraz z podstawową 
organizacją partyjną postanowiły 
zapewnić robotnikom front pracy 
przez jej właściwą organizację,

migawki
W obronie kaktusów

—■ Czy mogę otrzymać ozdobne 
doniczki do kaktusów?

— Nie, nie mamy.
— Proszę o małe doniczki z ce­

ramiki — pytam w następnym 
sklepie CPLiA.

— Neclowskieh doniczek już 
bardzo dawno nie mamy, ale są 
ładne wazoniki, popielniczki i fi-

pfNTRAl Ą-PB?£MY^tO>U00wE&.S-!^Il^Da^£feu

\a>

T

_ - .. . . liżanki Może »ani coś z tych,
przez jej właściwą organizację, yzeczv " bierze „ uprzejmie pro niu kobiety, 
co niewątpliwie wpłynie na zwię L dientka< j - Czy mó

zwracam się z prośbą do CPLiA, 
aby nareszcie sprowadziła małe 
doniczki lub poinformowała, jak 
można sposobem gospodarczym 
zrobić z wazonika, miseczki itp. 
— doniczkę, tzn. jak wywiercić 
otworek w dnie np. popielniczki, 
aby nie pękła. d*1)

Uprzejmość 
bezinteresowna 

Gdy oczekiwany z utęsknieniem 
tramwaj nic nadchodził dość dłu 
go, pasażerów, stojących na przy­
stanku we Wrzeszczu, ogarnęło 
graniczące z rozpaczą zniecierpli­
wienie.

Może właśnie powodowana roz­
paczą jedna z pasażerek podnios­
ła mimo woli rękę na widok nad­
jeżdżającej „Skody", która zatrzy 
mała się natychmiast ku zciumie-

kszenie wydajności pracy
Tempo robót na budowie wzra 

sta. Robotnicy wykorzystują każ kie sklepy CPLiA i POT w7 trój-
«*“• v - . TTiir.ii i mieście ale bezskutecznie. Dlate-
dy dzień, każdą S®. ,1R-* . • ! go też w imieniu miłośników i ko
Szeroka coraz głosi i J mło|lekcjonerów pięknej ceramiki ka­
wa radosną melodią kielm i szubskiej i hodowców kaktusów 
ta, 1 ________

najbliższych dniach wyruszą na ob 
jazd województwa gdańskiego i olsz
ŁWpaT°arty3tyczna w sWadzle: Eryk 
Kulm, Janina Heine. Halina P™£en 
ko. Meda Kozikowna i Stefan kos 
mowski objeżdżać będzie woj. gdań­
skie z programem, zatytułowanym 
", Hallo.. kto mówi?**, do którego tek

‘’“jufoftókfodiŁdzam wszyJ wież.^d» Gdańska?"-pyS drżą
-------- ... cym z niepokoju głosem zdenerw o

w an a pasażerka.
_Proszę siadać! Miejsca jest

przecież dosyć —- odpowiedział U- 
przejmie szofer.
_ He mam panu zapłacie

przejazd? — pytała uszczęśliwio­
na kobieta, wysiadając przed gma 
chem MRN w Gdańsku, dokąd 
podwiózł ją usłużny szofer ob. 
Tyszkiewicz, prowadząc pewnie

yałucki. I swój wóz nr B 05331.
_ To przecież było po drodze

do mojego przedsiębiorstwa. Cie­
szę sie, że mogłem pani pomoc 
uśmiechnął się kierowca, dając
gazu. ... • *, . To jest prawdziwie bezinte­
resowna uprzejmość — poinysla-

Z pieśnią i muzyką
po W0f. gdańskim i olsztyńskim

Gdańska delegatura Z^'JKern nEezymicńshi?dS7^ahki ^Kulm.
ganizowała w bieżącym reku dwie no Ke . ^ gkładają Bię piosenki, hu
v/e ekipy artystyczne, Które juz w __ f Dmo-rom został dobrze

Z wydajnością 
wzrosną zarobki

Jeśli zachodziła potrzeba, człon 
kowle komisji ■wyjeżdżali na bu­
dowę. Ponadto, podobnie jak na

0 tytuł przodującego 
sprzedawcy w kraju

apteki
od dn. 17. 1. do 23. 1.

Gdańsk, ul. Łąkowa 16 
Gdańsk-Nowy Port, ul. Oüwska »J/4 

— stały dyżur nocny 
Gdańsk-Orunia, ul. Jedn. Robotni­

czej Ul — stały dyżur nocny 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 52 
Oliwa, ul. Kaprów 4 
Sopot. ul. Rokossowskiego 21 
Orłowo, ul Boh. Stalingradu 88 ■— 

stały dyżur nocny 
Gdynia, ul, świętojańska 142 
Gdynia-Grabówek, ul. Czerw. Kosy 

' n terów 137 — stały dyżur nocny

WYSTAWY
MUZEUM POMORSKIE w Gdańsku 

otwarte codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków7) w godz. 10 — 15. w nie­
dziele od 10 do 18. . _W muzeum oprócz stałych ekspo- 
asycji wvstawy: „Gdansk wczesnośred- 
niowieeżny w świetle wykopalisk" ora* 
„Gdańsk I Pomorze w twórczości 
Ł, Wyczółkowskiego"

posiedzenie
TOW. PSYCHOLOGICZNEGO

Posiedzenie plenarne oddziału gdań­
skiego Polskiego Towarzystwa Psycho­
logicznego odbędzie się w/ £zwarte<c 
dnia 22 bm. o godz. 17 w budynku 
Poradni Zdrowia Psychicznego w Gdan 
sku - Wrzeszczu, Lipowa 25,

Uroczysta inauguracja kursów szkoleniowych
Związku Złw. Prac. Przem. Graficznego, Prasy i Wydawnictw

W dniu wczorajszym odbyło 
się uroczyste otwarcie kursów 
szkoleniowych aktywu . Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Graficznego, Prasy i Wy 
dawnictw okręgu gdańskiego

czym głos zabrał dyrektor Ośrod 
ka Szkoleniowego ORZZ ob 
Paul, który omówił rolę związ­
ków zawodowych w realizacji za 
dań czwartego roku Planu 6-let- 
niego oraz znaczenie ßzkolenia

Na inaugurację przybyli rów­
nież zaproszeni goście — dyrek­
tor Ośrodka Szkoleniowego OR 
ZZ ob. Paul, sekretarze podsta­
wowych organizacji partyjnych, 
przewodniczący rad miejscowych 
i zakładowych, kierownicy od­
działów kadr i przedstawiciele 
dyrekcji zainteresowanych zakła­
dów pracy, jak redakcji „Głosu 
Wybrzeża“ i „Dziennika Bałtyc­
kiego“, .RSW „Prasy“ i Gdań­
skich Zakładów Graficznych. W 
otwarciu wzięło udział Prezydium 
Okręgu Związku.

Słowo wstępne wygłosiła prze

związkowego.
Następnie kurs powitali i w ser 

decznych słowach życzyli mu po­
myślnej i owocnej pracy: w imię 
niu sekretarzy POP — red. Głę- 
bikowski, w imieniu rad zakła­
dowych — red. Pawłuk, w imie­
niu dyrekcji zakładów pracy 
ob. Hierowski i w imieniu kie­
rowników kadr — ob, Radzym- 
ska.

Po części oficjalnej, wykład 
inauguracyjny na temat Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wygłosił przewodniczą

Apel młodych sprzedawców 
warszawskiego Centralnego Do­
mu Towarowego, wzywający do 
współzawodnictwa o tytuł przo­
dującego sprzedawcy, przodują­
cej brygady i stoiska, podejmu­
je coraz więcej sprzedawców w 
kraju.

Apel ten podjęli m. m. pracow 
nicy sopockiego PDT, za nimi 
zaś sprzedawcy gdyńskiego Do­
mu Towarowego.

Załoga Domu w Gdyni przez 
zachowanie rytmiczności pracy,, 
podniesienie kultury obsługi 
klientów, eliminowanie mank. 
braków, dbałość o estetykę 
stoisk walczyć będzie o zdobycie 
zaszczytnego tytułu najlepszej 
brygady w kraju.

Maria Piechowicz 
korespondent

mor i skecze. Program został dobrze 
wyreżyserowany przez Wandę fsiam
S'Sg „Wesoła siódemka"
to* Wanda Karasińska, Zbigniew Bia 
secki. Henryk Zienkiewicz oraz czte­
rech debiutantów: Ireną Zagorsaa rpsUwiia
(alt), Zenobia Łukawska (sopran) . wdzięczna pasażerka. 
Bronisława Rutkowska i Mmczysław *
Tarnawski. Objeżdżać oni będą woje 
olsztyńskie. Zręcznie zrnontowany pro 
gram, wyreżyserowany przez Tadeusza 
Muskata, spotka się niewątpliwie z 
życzliwym przyjęciem publiczności.

Należy dodać, że kierownikiem ar­
tystycznym jest Stanisława Fleszaro- 
wa która jest również autorką ze 
swadą napisanych tekstów, (em)

(jota)

Jai hąizislia!
W odpowiedzi na nasze „Od 

■ręki“ pt. „Dla mieszkańców Or-

0 Barbakanie gdańskim
Pomorskiego w Gdańsku wygłoszony 
zostanie popularny odczyt o Xlv-to- 
wiecznym zespole architektomcznyin 
Głównego Miasta, tzw. Wieży Więzień 
nej i Katowni oraz o niezmiernie in­
teresujących dziejach obydwu budo­
wli Bogato ilustrowany odczyt opra­
cowali rngr St. Podgórczyk ł Witold 
Kledzik.

Wstęp bezpłatny.

„Tęcza“ wyjaśnia, że otwarty bę 
dzie w Orłowie nie tylko magiel, 
ale i rówmież punkt pralniczy.

Termin otwarcia zależy od 
przydziału odpowiedniego lokalu 
przez Prez. MRN w Gdyni.

Wieczór humoru i satyry
i... zbiórka zlasuta

Rola komitetów członkowskich
Dział Społeczno - Samorządo 

wy PSS w Gdańsku organizuje 
w dniu 22 bm. o godz, 18 w świe 
tlicy dyrekcji naczelnej przy ul. 
Klinicznej 1 c we Wrzeszczu na­
radę społeczno - polityczną. Te­
matem narady jest rola komite­
tów członkowskich w świetle u- 
chw?ały Rządu z dn. 3 stycznia 
rb., oraz plany pracy komitetów 
na rok 1953. (no)

skim Radiem urządza „Wielki 
Koncert“, poświęcony populary 
zacji i organizacji społecznej 
zbiórki złomu, który odbędzie 
się w dniu 24 bm. w sali kon­
certowej „Grand Hotelu“ w So­
pocie o godz. 18. . .

Zebrany złom w gospodarstwie 
domowym można sprzedać w społ 
dzielni pracy „Złomowieci" pray 
ul. Grobla Kamienna w Gdańsku, 
w ekspedycji towarowej — składo­
wisko kolejowe nr 5 we Wrzesz­
czu. przy ul. Węglowej w Gdyni 
albo oddać w komitetach bloko­
wych.wodnicząća" komisji" szkoleniowej I cy Prezydium Okręgu - red.

aan nirreiiii red Irena Ziolowska, po1 Gustaw Markun. — ............ ' ' ' .Okręgu i a. ............................................................................................................. ............. ........wmwwn ♦
........................................................ ................................................................................................................... ..

koło 4 godzin. Po koncercie od­
będzie się zabawa taneczna do 
godz. 5 rano.

Prawo wstępu na koncert j 
zabawę ma ten, kto okaże pokwi 
towanie na oddane 10 kg złom7’ 
stalowego lub żeliwnego, wzglę 
dnie 2 kg metali nieżelaznych.

Pokwitowania ważne będą z 
datą od 10 do 24 bm. Osoby nie 
posiadające pokwitowań zapła 
cą wstęp na koncert i zabawę po 
10 zł.

Rok tysiąc dziewięćset dwu­
dziesty ‘czwarty upamiętnił 
Kię, wkraczając do historii lodowa 

tym, siarczystym mrozem. Po 
kraju zasypanym śniegiem roz- 
srożył się styczeń i, poczynając 
od drugiej połowy miesiąca, za­
wył zamieciami śnieżnymi j prze 
wlekłymi zawiejami.

Na kolej południowo - zachod­
niej śnieg zasypał tory. Ludzie 
walczyli z rozbestwionym żywio­
łem. Stalowe śmigła pługów 
Śnieżnych wrzynały się w gory 
śniegowe, torując drogę pocią­
gom Zlodowaciałe druty telegra­
ficzne pękały na mrozie, z dwu­
nastu linii pracowały, tylko trzy:
indo-europejska, linia telegia- 
ficzna i dwa bezpośrednie kable.

Na stacji Szepietówka, w po­
koju, w którym znajdował się te­
legraf, trzy aparaty Morse’a nie 
zaprzestają swej nieustannej mo­
wy. zrozumiałej jedynie dla do­
świadczonego ucha.

telegrafistki sa młode, diugosc 
taśmy, którą wystukały, począw­
szy od pierwszego dnia pracy, 
nie przekracza dwudziestu kilo­
metrów, podczas gdy starusze*, 
ich kolega, rozpoczyna już trze­
cią setkę kilometrów. Nie odczy­
tuje jak one taśmy, nie marsz­
czy czoła, zestawiając trudne li­
tery i zdania Wsłuchany w stuk 
aparatu, wypisuje na blankie­
tach słowo po słowie. Odbiera te 
legram, kierując się słuchem. 
„Do wszystkich, wszystkich, 
wszystkich!“

Zapisując, telegrafista myśli 
„Na pewno znów okólnik w spra 
wje walki % zaspami“. Za o*nem 
zawieja, wiatr rzuca w szyby 
garściami śnieg. Telegraf-icie 
przywidziało sit. i® ktoś zapu­

kał do okna, obrócił głowę i mi­
mo wolj jął podziwiać piękne 
wzory na zamarzniętych szy­
bach. Żadna ręka ludzka nie po­
trafiłaby wyrzeźbić równie cu­
dacznych liści i łodyg.

Widok ten tak przykuł jego 
uwagę. Że przestał przysluchi 
wae się aparatowi, a gdy oder­
wał wzrok od okna, położył so­
bie taśmę na dłoni, by przeczy­
tać przepuszczone słowa.

Aparat: nadawał:
„Dwudziestego pierwszego 

stycznia o godzinie szóstej mi­
nut, pięćdziesiąt“... .

Telegrafista szybko zapisał 
przeczytane słowa, a odrzuciw­
szy taśmę i podparłszy głowę rę­
ką zaczął słuchać:

„Wczoraj w Górkach zmarł.... 
Telegrafista zapisywał powoli. 
Ileż to w swoim życiu nasłuchał 
się już radosnych i tragicznych 
wiadomości! Dowiadywał się 
zwykle pierwszy o cudzych smut 
kach i radościach! Dawno już 
przestał wnikać w sens skąpych, 
urywanych zdań. łowił je uchem 
i mechanicznie notował na pa­
pierze. nie zastanawiając się nad 
treścią.

Oto teraz ktoś umarł.. komuś 
donoszą o tym. Telegrafista za­
pomniał o nagłówku: „Do wszyst 
kich, wszystkich, wszystkich“. 
Aparat wystukiwał: 
„W-ł-o-d-z-i-m-i-e-r-z l-1-j-i-c-z 

Stary telegrafista przekładał po­
stukiwanie młoteczka na litery. 
Siedział sobie spokojnie, nieco 
znudzony. Gdzieś tom zmarł nie­
jaki Włodzimierz Iljicz, dla ko- 
ę?oś zanotuje dziś owe tragiczne 
słowa, ktoś zapłacze z rozpaczy 
i zmartwienia, lecz dla niego 38 
to wszystko obce «prawy, test

MIKOŁAJ OSTROWSKI

gsśy Lenin sari
Fragment powieści „Jak hartowała się sta!"

tylko postronnym świadkiem. 
Aparat wystukuje kropki, kres­
ki, znów kropki, znów kreski, on 
zaś ze znanych sobie dźwięków 
ułożył już pierwszą literę i za­
notował na blankiecie: Była to 
litera „L“. Po niej zapisał dru­
gą „E“, obok niej starannie wy­
kaligrafował ,,N‘\ dwukrotnie 
podkreślając przedziałkę mi^zy 
kreskami dołączył do niej „I.‘, 
wreszcie uchwycił automatycznie 
ostatnią literę „N“.

Aparat wystukiwał pauzę i te­
legrafista na jedną dziesiątą se­
kundy zatrzymał wzrok na napi­
sanym przez się słowie „Lenin“. 
Aparat nie przestawał nadawać, 
lecz myśl, przypadkowo natknąw 
szy się na znajome nazwisko, 
znów wróciła do niego. Telegra­
fista jeszcze raz spojrzał na o- 
statnie słowo — „Lenin“. Co? 
Lenin? W soczewce ocznej odbił 
się w perspektywie cały tekst te­
legramu. Przez kilka chwil tele^ 
grafista spoglądał na blankiet i 
po raz pierwszy w ciągu trzy­
dziestu lat pracy nie uwierzył w 
to, co zapisał.

— Lenin umarł!
A wiadomość o wielkiej stra­

cie wymknęła się z telegramu 
przez otwarte na ościerz drzwi, 
zawirowała na dworcu, wpadła 
w zamieć śnieżną, zakotłowała 
Po torach i zwrotnicach i z lodo­
watym przeciągiem wdarła się 
poprzez niedomknięta połowa o*

kutych żelazem wrót do remizy.
Parowóz stał w remizie nad 

pierwszym podkopem reperaeyj- 
nym. Leczyła go brygada małego 
remontu. Stary Poletowski sam 
wlazł do podkopu pod brzuch swe 
go parowozu j pokazywał ślusa­
rzom chore miejsce. Zachar Bruz 
żak wyprostowywał wespół z Ar- 
tiemem zgięte pręty rusztu. Trzy

— Tak, towarzysze. Lenin 
umarł. , .

I ponieważ człowiek ten juz 
nie krzyczał, Artiem zrozurniał 
potworną prawdę i poznał rów­
nież twarz człowieka: był to se­
kretarz partyjnego, kolektywu.

Z podkopu wyłazili ludzie, słu­
chając w milczeniu wieści o 
śmierci tego. czyje imię znane 
było całemu światu.

Wszyscy drgnęli na wycie pa­
rowozu przed bramą. Zawtórował 
mu z dworca drugi, trzeci... Do 
ich potężnego i pełnego trwogi 
nawoływania dołączył się głos sy 
reny elektrowni, wysoki i prze­
raźliwy, jak wycie szrapnela.________ . 1U3ŁŁU1. ■Ł**'./ razuwy, jaa VV.> w*. ---- -

mał je na kowadle podstawiając | Czystym dźwiękiem miedzj za- 
pod uderzenie młota Artiema. i głuszył ich szybkobieżny piękms

Zachar zestarzał się w ciągu 
ostatnich lat, przeżycia pozosta­
wiły głęboką bruzdę na sfałdo- 
wanym czole, a skronie posre­
brzyła siwizna. Przygarbiły się 
plecy, z głęboko osadzonych .o- 
czu wyzierał zmierzch. W oświet 
lonej szpąrze drzwi remizy mig­
nął człowiek i przedwieczorne 
cienie pochłonęły go. Uderzenia 
w żelazo słumił pierwszy krzyk, 
lecz gdv człowiek dcbieoł do ju­
dzi, stojących przy parowozie, 
Artiem, który podniósł był młot, 
nie opuścił go.

— Towarzysze! Umarł. Lenm! 
— Młot powoli, osunął się z ra­
mienia i ręka .Artiema bez­
dźwięcznie opuściła go na ce­
mentową podłogę.

— Cożeś to powiedział?
Palce Artiema niczym kleszcze 

wpiły się w półkożuszek tego. 
który przyniósł straszliwą wieść.

A ten, obsypany śniegiem, cmż 
ko dysząc powtórzył głuchym, 
urywanym głosem*

„S“ — parowóz pociągu osobo 
wego, który gotów był do odejś­
cia w kierunku Kijowa.

Maszynista polskiego parowo­
zu bezpośredniej komunikacji 
Szepietówka — Warszawa nasłu­
chiwał chwilę, a potem powoli 
podniósł rękę i pociągnął w dół 
łańcuszek, otwierający wentyl sy 
reny. Wiedział, że gwiżdże po raz 
ostatni, że nie pozwolą mu już 
na tym parowozie pracować, lecz 
nie wypuszczał z ręki łańcuszka 
i wycie jego lokomotywy podno­
siło z miękkich kanap w prze­
działach wystraszonych kurierów 
i dyplomatów polskich.

Remiza napełniła się. ludźmi. 
Potok ich wlewał się przez 
wszystkie bramy i gdy wielki 
gmach był już natiocz.ony., w ża­
łobnej ciszy rozległy się pierwsze 
słowa.

Mówił sekretarz szepietowskie 
go komitetu okręgowego partii — 
stary bolszewik Szarabrin:

— Towarzysze! Zmarł Lenin,

wódz proletariatu całego świata. 
Partis poniosła niepowetowaną 
stratę, umarł bowiem ten., który 
stworzył partię bolszewicką 
nauczył ją bezkompromisowej 
walki z wrogiem... Śmierć wodza 
partii klasy robotniczej wzywa 
najlepszych synów proletariac­
kich do wstąpienia w nasze sze­
regi...

Dźwięki marsza żałobnego, set 
ki obnażonych głów. i Artiem. 
który w ciągu ostatnich piętna­
stu lat ani razu nie płakał, po­
czuł jak gardło mu się ścisnęło, 
a potężne ramiona drgnęły.

Zdawało się, że ściany klubu 
kolejarzy nie wytrzymają napo- 
ru ludzkich mas. Na dworze siar 
czysty mróz; śniegiem i lodowa­
tymi soplami przystrojone są 
dwie stojące przy wejściu roz­
czapierzone choiny, lecz na sali 
zrobiło się duszno od dobrze na- 
nalonego piecyka kaflowego i .od­
dechów sześciuset, ludzi, którzy 
zapragnęli wziąć udział w ża­
łobnym posiedzeniu partyjnego 
kolektywu.

Nie było na sali zwykłego ha­
łasu i rozmów. Wielka boleść 
tłumiła głosy, ludzie rozmawiali 
ze sobą po cichu i nie w jednej 
<=etce oczu można było wyczytać 
bolesną trwogę. Zdawało się, że 
zebrała się tu zapora okrętu po 
stracie swego doświadczonego 
szturmana, którego huragan por 
wał do morza.

Członkowie biura równie cicho 
zajęli swoje miejsca przy stole 
prezydialnym Krępy Sirotenko 
ostrożnie uniósł w górę dzwonek, 
potrząsnął nim lekko i znów o- 
puścił na stół Wystarczyło to w 
zupełność) i stopniowo za pan owa 
ła na sali przytłaczająca ciszfc



CZIENNIK BAŁTYCKI (NR 18)

(65)

fw»?ar;ir.w»f”rostenoiś? wyjątkiem Sulińskiego. Do nie^o tvf 
k,° mówiła, uśmiechała się do A1|g0 za
chęcała g0 do picia. g0’ Za
w/VeS ivAau.t wr5szcie skończyła, 

wyna azc? Pod ramię i zaprowa-l 
dziła do sąsiedniego pokoju? P I
cvearagłęb°ii!.1cihHłf0t<l1?Mh’ kurz*c wonne' 
cygara, zasiadło kilku solidnie wyglą-

! d,?^cyth gentlemanów. Zaczęli z Suliń- 
rozmowę o preparacie „Vita“ o 

nj»ni!'*°^Clach Jeg0 eksploatacji po’ tym 
niepostrzeżenie przeszli na sprawę zf bojczego wynalazku „M“ oprawę za-
rn?nf^mlony pr2ez ’ alkohol Suliński ~ ozwlekle zaczął opowiadać lak to 
o Connor próbował znaleźć „M“ Gen?

,czł7wi?ktakJwa,tr°fCZył się ° to mądry 
S - odpowiedział Su-

Gentelmanow widocznie jednaki 
lmowae^fc»nie hardzo interesował i roz-! SL lZ:1 -,na mne tory- A wreszcie! 
wiAyiC UL-S’;„l:pii1.1 uJ'vag9 .lla wspaniałej ka-i 
cała ^haCh| do. których znów zachę-! cai? wynalazcę złotowłosa miss iNastępnego dnia Guliński obudził sie*
mÄninbn,emuSil0Wy- ******* J«* w! 
mieszkaniu nie było — zostawił na stole

w-,wL s wprost z pracy uda się do 
Walentego i prosił zęby również Suliń- 
ski tam przybył.
™S«y wyn,a,iazca znalazł się przed do- 
zri?iA'iłWc- kto!7™ mieszkał Walenty — 
dvski/iii fi?’ dząc grupki z ożywianiem 
dyskutujących o czymś mieszkańców. 

Wtem wpadł na niego Agapit. Był ‘bła-
lentLo k?en7°Wany v ~ Słuchaj, do Wa­lentego ktoś się włamał. Całe mieszka- 

ie przewrócone do góry nogami!
(Dalszy cfąg nastąpi)

ŚRODA — 21 I. 1953 r.
6.50 — Gimnastyka. 7.00 — DZIEN­

NIK. 7.15 — Muzyka. 7.50 — Kalen­
darz. 7.53 — Wiad. 11.40 — Muzyka.
11.45 — Głos mają kobiety. 12.04 —. 
DZIENNIK. 12.15 — Na swojską nutę.
12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — Wiej
tańczy i śpiewa. 13.15 — Kom. PIHM. 
13.16 — Koncert solistów. 13.40 —
Utwory Antoniego Dworzaka. 13.55 — 
Muzyka. 14.05 — Informacje. 14.10 
— Aud. dla klas III — IV. 14.30 — 
Koncert. 15.09 — Kom. o stanie wód. 
15.10 — Aud. literacka. 15.30 — Aud 
dla dzieci. 16.00 — Wszech. Rad. 
1 /.00 — Wiad. 18.30 — Pog. sportowa 
18.40 — Muzyka rozr. 18.45 Duety 
wokalne. 19.00 — Kronika kult. 19.30 
— Muzyka i akt. 20.00 — Wszech. 
Rad. 20.20 — Koncert. 21.00 —
DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sportowe 
21.30 — Muzyka tan. 22.00 — Wszech. 
Rad. 22.20 — Oratorium Prokofiewa" 
.,Na straży pokoju“. 22.57 — Sonata: 
Apassionata Beethovens.. 23 20 —. 
Muzyka symf. 23.50 — OST. WIAD. 
24.05 Serwis CZRM dla rybaków.

Ksiqzeczka PKO —
przyfacfefem człowieka pracy

biurokratycznej łączki
Z1?a/Zh'hia w wejherow-

S4UMI wjjtał A.O. IV. 1952 r. list polecimy do ZUS w Wei-
Mt żmv “ P.raywiMicnio położnej do rodzą-
to iTbtookSr ”1C °trZym3t »^»wiedzi. Czyż

* * *
’ Mvr,,D!faL°!'8:fnizacj? płacy 1 pracy p°l^ich Linii Oceauicz- 
195? r wvsSi namir!t.0Pe.r/Q’ W ktÓrcj w dniu 28 listopada 
we52naBdłnr ri Gl^\Urn lotniczą bony towaro­
we na Baltonę dla rodzin członków załogi m/s „Batory“
Bony nadeszły do Warszawy już 4 grudnia 1952 r. ale dJo-‘ 
ffę z Warszawy do Gdyni odbywały w ciągu 29 dni bo do reezooo je do PLO dopiero 13 ztyezoó S ,. Prawdopo- 
dobnie z Warszawy wysiano je konnym posłańcem. P

* $ !f!
Elbląskie Zakłady Mięsne, dział kontraktacji w Tcze- 

vie zcHgamzowaiy w dniu 20 grudnia 1952 r. spęd żywca. 
Rolnikom wypłacono zaliczkowo po kilkaset złotych, rozli- 
czeme miało nastąpić w ciągu 14 dni. Tymczasem minęły 
JUZ z górą 4 tygodnie, a rozliczenia nie ma. Czternastu ról-
dziTi wPRvi^idZyASłie8Oid0pOmina się w gminnej spół- 
EZM śpi R reszty na3eznasc,> a dział kontraktacji

Trzeba by się obudzić i odszukać zapomnianą sprawę.

stały Czytelnik z żar. — Wypowie-
weK prac?ciawc? grupy upo- s. żenią Jest z punktu widzenia praw

nefo Ar?,?W edZenl-era stosunku praw 
3-m?MP ,7* 0goIe’ z zachowaniem . mies. ustawowego okresu wvnowio 
dzenia przy jednoczesnej pronozycii zawarcia nowej umowy o pral na 
zmienionych warunkach płacy 

Jeżeli pracownik zgodzi sie na no 
r?o iglyp?i uP°sażenia, zawiązuje się po upływie ustawowego okresu wt- 
powiedzenia nowa umowa o pmce 
Natomiast w braku zgody pracowni­

ka wypowiedziana przez pracodawcę 
umowa automatycznie wygasa pou! 
Pływie ustawowego okresu wypowie-
kfrAfe ,i’rfcowmk w takim wypad-
‘U n*e traci prawa do przysługujące-00 mu urlopu wypoczynkowego, %’k

1 do zasiłku rodzinnego na i owym 
miejscu pracy, o ile przerwa w pracy

P~zekracza 15 dni i pracownik wy 
każe zaświadczeniem ostatniego orastanik *C ZWOlRienie z pracy Al? 
stąpiło przez zmianę etatów z powo
dow reorganizacyjnych. P

deputat dla ____ ____
poleciła wydawać w pierwszej

,00 kg koksu. Dalsze przydziały 
nastąpią w styczniu i lutym.

Mimo zarządzeń, polecających pra- 
cowelkom wybieranie koksu w po- 
T2€. letniej, nie uczynili oni tego, 
V skutek czego obecnie obserwuje się 
jw i ? kszone zapotrzebowa nie.

kolei elektrycznej na odcinku Sopot 
— Gdynia i oddanie tego odcinka do 
użytku, przewiduje się w IV kwarta 
le 1953 roku.

Kasz prawnik odpowiada
!iedvnf‘ Gdyn*a- ~ Amnestia dotyczy

PRZYDZIAŁY KOKSU DLA PRA­
COWNIKÓW PKP

Odpowiadając na notatkę pt ,,Co 
tobie“ DOKP stwierdza, że ze wzgla
du na ograniczone ilości koksu. na1. J- Odynia. _

pracowników kolejowych | jurnie przestępstw karnych nie 
av/ać w nierwsT.ei racie mą natomiast wpływu na odpowie- 

G^ialnosć cywilno - prawną

KAKTUSY OTRZYMAJĄ NOWY 
DWORZEC

Na list czytelnika. Dyrekcja Okręgo 
Solei Państwowych odpowiada 

"* odbudowa dworca w Kartuzach 
nastąpi w 1953 r. Wcześniejsza oa 
b...l-.va tego obiektu była niemoż- 
bwa ze względu na pilniejsze inwe etycje.

Dokończenie robót przy budowie

. • -J ......w - yiawiią za szko-
km^iI®dLną, prz-ez nienależyte wy 
et?1, • z°b°wiązan, wynikających zecemfih) UniS,wnych (np' P^cy, złe 

^p' ' Tym samym umorzenie 
z powodu amnestii postępowania kar 
P!fig°irLwocl- Przestępstwa z art. -36 Kodeksu Karnego nie uchyla za- 
sadniczości zwolnienia pracownika 
na podstawie art. 32 rozp. Prez RP 
o umowie o pracę pracowników u- 
mysłowych i w związku z tym ko-

odpowiada | Ao dm?,1 uposażenia tylko----- I uo dnia uwolnienia. Natominctwstrzymanie wypłaty wynagrodzenia 
za czas przed zwolnieniem — a to 
dla zabezpieczenia ewent. szkody 
wyrządzonej przez tego pracownika _ 
jest bez sądowego tytułu wykonawcze go prawnie niedozwolone. ^onawcze

Pi?.® dyplomy dia najlapszycSi sansczksrzy
Orze W Snnnrio „s-Na torze w Sopocie odbyły sie za-

iv?łvy oaAeCZb0W£ dla .dzieci-' Obejmo- 
1 one konkurencje przewidziain1

wocfach16211 4Ifrzysk harcerskich. W za 
wodach wzięło udział 123 uczcstni-

Wśród dziewcząt w wieku 15 — 16 
chw/ ęŻyŁ? Marla Białkowska, a z chłopców w tym wieku najlepszy oka 
zal się Lesław Księzopolski. 
i-t leg,dla dziewcząt w wieku 12 — 14 
Kreftako?1Coył, .sie wygraną Krystyny 
Kreft, 2) Sylwia Ksepko, 3) Barbar-^ 
Rianga w hiegu dia chłopców la? 
12 — 14 zwyciężył Andrzej Lutyński 
Penke?rZy Lenserski- 3> Kazimierz

Bieg w konkurencji 10 — u, iat dla 
Kr™t™¥ EIŻbieta Simu. 2)
kowska- ?m’®Cka- 3> Gabriela Mund 
d?ia?z h •1) Alfons Mag-
Kreft’ 2> Jdn Ii0rP's- 3> Zygmunt

W biegu dla dzieci w wieku 8 _ 9
.at zwyciężyli: wśród chłopców Nor-
3 )erzygfrvdeC^!em a .Jerzy' Matuszewski, ' . ysiryd Zieman; wsrod dzipwp79t
naÄZtlibyIa 2ofia Jezierska ą 

z^.stkl.e wymienione dzieci mogą 
w?,it 8ł0S1^- d0 Miejskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej w Sopocie (w bu­dynku Prezydium MRN), gdzie^ otrzy­
mają pamiątkowe dyplomy.

miasto?00 t0' m0la WoJciechow°. "i* »Oäci’e już mleka do

łomTie^ie^e^On^maiiw krnk1”"1*’, a"‘,mo“'
10 kroków do spóldaiejcaTi 2ew„? Ä °. mleczami' » » 
no wychodzi. y mzieiczej zlewm. A cena ta sama. Na jed-

("nasze przfdszkdjlf,^

o tytuł mistrza Ligi
niej ^koszylfówkl SikwTS.fi' P"i”“1" tordulowy (ur-

(Łódź), StalMeozS) igj«łli? CmiS- Wióknlwaao kototoolef ^Ä1! S-B°i"l(£?ÄÄ -

Gdańszczanie jadą nie bez 
szans w walce o tytuł mistrza 
czy wicemistrza Ligi. Mimo sła­
bego startu w rozgrywkach ligo­
wych (porażki z CWKS-em, po­
znańskim Kolejarzem i warszaw­
skim AZS), Spójnia w ostatnich 
meczach wypadła dużo leniej, nie 
przegrywając (poza CWKS) ża­
dnego meczu,

W skład zespołu wchodzi 12 za-

darski, Kąpiński, Dronicz, Brzo­
zowski, Florkowski, Jasiński i Ra 
siukiewicz.

(as)

l Msa sftiewega

snMk^dbył0 Si^ towarzyskie spotkanie tenisa stołowego pomie-
Rii'riAT, kołem sportowym

-----— L-v.ru wujuuii iż za- (Choinice>ClVmrZy a Ko,ejarzem
wodmkow. Obok czołowei piątki E £ , 1 ^ Z ycifzyli s^podarze 6:4. ~ Maćkowskiego I, MtaSÄ p» sd/aÄÄh

J ACHOWCY POSZUKIWANI

Kierownika administracyjnego, planistę, zaopa­
trzeniowca, starszego mechanika, technika bu­
dowlanego zatrudni Zespół Rybacki Węgorze- 
■v o — Stocznia Rybacka (woj. olsztyńskie) Wy­
nagrodzenie wg branżowego Układu Zbiorowe­
go. Dla osób rodzinnych zapewnione uzyska- 
r>e mieszkania. Zgłoszenia: Zespół Rybacki
w - gorzewo ul. Reymonta Nr 7. 62-K

Ii.cięgowego poszukuje Spółdzielnia Pracy Ma- 
laic.,'.,ej w Gdyni, ul. Starowiejska 37. 99-K

K cr.fwmk techniczny — inżynier lub technik z 
rr..*,vl<ą budowlaną potrzebny natychmiast 

kanie 2 pokoje z kuchnią — łazienka. Wa- 
l"r' Ptefyw2 Układu Zbiorowego pracy w' 
r °,’™ctwe' __ Budowlane Przedsiębiorstwo 

itowe w Kartuzach ul. 1 Maja 2a.
—... ________ 110-K

Rohńf1F’i(vw®bÓt Hydrotechnicznych, Technik 
Robot Elektrycznych, Technik Robót Wodn.-

^żynier lub Technik (projek-
tyctoia^T iimS2t®ry-Sy)' Te,!h“ik Postoi na- 
Jiia 7 1119 wg tabeli zaszeregowań

Zgioszenia «Jbiate, 
omoviema warunków w ZBIM-ie Gdynia Ale?
5a Zjednoczenia 4, Barak przy Basenie Prezv 
denta, w godz, od 13-ej do W^ej jjj_k

rSH?TTO,?trudni Pm-
orzezna w Gdańsku. Zgłaszać się u Kierowni- 
a Kadr w godz. 8—14, Gdańsk, ul. Grodzka 17 

— 114-K
O GŁC)SZHNI A D R O BN E

Markowskiego I, Markowskie-1PaS^f sLSÄF«oy? Rz^yli,: 
go II, Lelonkiewicza, Appenhei- i‘?raz para Palicki j Radtke; fila Kole 
mera i Wojtowicza wchodzą Wlo-‘s^2|: 2 0Iaz Rynków-

~ £ f1 się Olko zdaje, cy mlccko jest jeraa lepse?

. ry.yw-i— t m jp- fim~3QJ: UW i U41—, ■ nTT-W T liii J
d Piekai;nictwa Powszechnej Spół-
. J111 Spożywców w Sopocie niniejszym poda
je co wiadomości, że przyjmowanieskarg?za!" 
-Jlen przez Kierownika Oddziału odbywa'sie 
w każdy czwartek od godz. 15-tej d0 17-te i w 
bmrze przy ul. Chopina nr 36, pokój nr 13!

, 109-K

Rejonowy driad
Telefoniczno-Ielegraficzny

w Gdańsku
Tdriem"^' ,ieJego rachunek tankowy 
IV OM N B P 1’raenieslony zastał do

'3?«n-9G8fflsku Nr tota

na. Sopot, Abraham^S bl ftraSvNi' 3,:‘,SW’ kul-
piętro. 120-P h,to y’ pracujący poszu-rÄ mieszkania przy ro 

dz^.R za dobrym wynagro 
nfk 1 ?ferty „Dzlen-
lk(„B,ltycki Gdańsk ..sa 
motny . 43Ö-G

LOKALE

ZAMIENIR mieszkanie l 
izbowe w Warszawie na 
większe w Gdyni lub Or- 
łowie. Zgłoszenia: Wolska
Barbara, Warszawa, ul 
Szwedzka 11—25. j

455-G

ZAMIENIĄ 2 pokoje z 
używalnością kuchni * na

TOWARY POT.BKIEJ PRODUKCJI I~IN,
za pośrednictwem akcji

EiiPsiSüifI. PEIC.M©®®
dla osób otrzymujących przesyłki od krewnych 

z zagranicy
ZLECENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 

w New-Yorku
PEKAO TRABH9G

i asw V°rk 4, 25, Broad, Street, room 1624 
w Paryżu

BAHI POLSKA KASA OPIEKI SA
Paris IX. 23 rue Taitbout 
TĄ DROGĄ MOŻNA OTRZYMAĆ:
materiały, meble, cement, cegłę, 

zsoio dentystyczne i obrączki, ma­
szyny i narzędzia roinicze, ma­

szyny do szycia, rowery, węgiel, 
zegarki szwajcarskie, radioodbior 

niki, wózki dziecięce, paczki żyw 
nościowe, krowy i prosięta. 

INFORMACJI UDZIELA:

Bank Polska Kasa Opieki SA
Warszawa, ui. Mazowiecka 14.

nauka

SPRZEDA?

Äfnara,5m„ML?S:
eGtrio-?t°-

342-G
WOłNE FosaTvi

POTRZEBNA pomoc do- mowa (gosposia) w star­
szym wieku. V/arunki do 
bre E. Zieliński, Gdańsk - 
otogi, ul. Sokola 22 b. 
_________ _ 424-G

domowa potrzeb- 
la,' Gdynia, ul. Derdow- skiego 2 m. 7.

POTRZEBNA T1 --- 346’G
dziecka. WrzeSS m d(?l POTRZEBNA pomoc do- dony 3 m, 6. ^ I -wa. # Sopot, Świercze^

POKÓJ z kuchnią w Ru- 
mii zamienię na podobne 

.2 Pokoje trójmiasto. Oferty „Dziennik

wv

„-.Cr, —4 ''uuiuii na — *”
pokój z kuchnią samo- ä ~------- ----------------------
mość1?® r®d?*sk Wlado- KOREPETYCJI udzieli , 
Na Stoku Ä' 'Jrz,sszcz- i’ ^»«kowany. Zgłoszenia 
ui+»j °KU 10~6 od 15 — ..Dziennik Bałtycki“ — 

429-G Gdańsk pod „2“
434-G

"dziennik Bałtyc- Pftcńr
ki Gdynia pod „Rumia“.! LA, f z używalnością ku- 

4r,4.rt1 C“a u’ Sopocie rami^nip .... na nr.rl.vh„t. ___ _ . - i
ZGUBY

nilMw£3f 4 pokoje> kuch
knehn SZCZ lla 2 P°k°ie> kuchnia, wygody w trój-
SłDwti«* 2f,eriy »Dziennik Bałtycki Gdańsk „Zaraz“.

441-G

na ped ,l.ne^ Orloyo, ^7-j ZGUBIONO kartę nadania,
„Dziennik Bałtycki“ Grfv I "-aU rybackiej na kuter, i ‘
nia pod „Grabówek“ '"|r5'd^ ^ wydaną przez! SKRADZIONO „wabówek Morski Urząd Rybacki w! Stoczni im.

349-G Gdyni.___  303-g! Oskiej,

I ZGUBIONO kartę meidun 
kową, zaświadczenie oby­
watelstwa. pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Piep 
ka Agnieszka, Minkowice 
gm. Krokowo. 452-G

ZGUBIONO legitymację 
stud. PG nr 526/52a ńa 
nazwisko Jurejko' Stani- 
sław. 4-43-G

”“*• BWAEAJ

z dn 1 "i 4-fa ^fh.ięlMorstwa Branżowe 
/• ln; 1* *;została utworzone Przedsię­
biorstwo MHD ART. W. O. i OBUWIEM
ScfładbS2?° wchodzą sklepy Włókien- 
niczo - Odzieżowe i obuwie. Sklepy te sa 
oznaczone numerem łamanym przez i,terę 
C- , .. ^ W- O. np. 48/w. O.
Siedzib Zarządu Przedsiębiorstwa znajduję'
TaJs inChTCZafr^m lokakl- W ul. Dług! 

Nr 35i m1/ l1 iT c?’etr0- Telefon Dyr. Nacz. NrSöl-H Z-cydoSpraw Handl. Nr 348-55 
Vvszelką korespondencję prosimy kierować 
nu w/w adres. Naz wa Przedsiębiorstwa 
_... . . brzmi

1 powiem, Za.
Nr konta IV I

113-K |

kiego na nazwisko Kwiat 
kowska Stanisława.

344-G

—„ —vuibiu/jUlV
rząd Przedsiębiorstwa. 
Oddział Miejski 374/110/969.

ZGUBIONO kartę meidun 
£Ową, pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso- 

. Poświadczenie oby­watelstwa, książeczkę U- 
^Secza.!nl Społecznej, za 
świadczenie zamieszkania 
w strefie nadgranicznej i
Är dokllI?!enty na naz­
wisko Rarata Aleksander.
_____ _ 348-G ]

ZGUBIONO przepustkę sta 
łą weiscia do portu rybac

bia-
o

ZGINAŁ pies szpic 
Znalazcę proszę

-hv?nn.oa wynagrodzeniem ^hylon.a, ulica Rozewska 
Zla-__________ 343-G

S?IONO kart'e meidun 
sową na nazwisko Person- 
ke Hildegarda, Puck,

338-G

■— I POKÓJ, kuchnia, lazien 
„ Ika oraz duży balkon Gdvpokój 7, wygo-jnia zamienię na 2 pokoje 

■ ' 7 na kuchnia, ogród Sopot Chy
(°ferty lonia. Oferty „Dziennik 

—1 Bałtycki“ Gdynia „Sopot“ 
347-G

przepustkę 
Komuny Pa- 

kartę meidunko- 
nazwisko Melcer 

350-G

zamienię „ 
dami centrum 
inny w trój mieście 
„Dziennik Bałtycki 
Gdańsk „43G“. 435. G

( ZGUBIONO przepustkę! Roman.
“• -Oczni im. Komuny Pa-j------- ---- -------
naksezcCannaZWiSk° ka^ meidun

pan-_____ 4533-Gi kową, pokwitowanie zda-
?Ri!RiriKn .. i nia ankiety na dowód o-GZM nrN80 na P nazwi-knl f°jblSt« na nazwisko Piotro 
Kraśnicki Józef l k ^LCz An,toni' Gc,ynla * Orlo

45>.olS? EOt' 8talIn|g?«.

Urna 19. I. 53 r, zmarł po krótkich cierpieniach

ś.tp. kokrad w'EmirxowsKi
przeżywszy lat 46

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22 bm 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła OO Fran­
ciszkanów w Gdyni o godz. 9-ej.

O czym powiadamiają pogrążeni ' 
w smutku

457-G ŻONA, DZIECI I RODZINA
-WW Prrri»«, „tono.« _ c™ pretturaZT~"------------------- --------------------------------------------------------------------------------------------------------

Graficzne. Gdańsk - Zam. 231 - W-M001T ItycW mp4!na nebT<S Wtkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism.
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